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n1em do domu 1 na prowinci· rocznie mk 72, pól- ft!roda 26 I t 1919 
ocznie mk 261 kwartalnie mk. 18.--1 micsięcz ~ ~ U !'gO 
mk. &.- Zal!ranicą K\\'artałnie n1k. E;t •• o. ' 

c~na O!l.f'o:u:e'1 I Na stro•Ji'! l-e1 I w tekście 
mk. 2.50 f. za wiersz piet jedno a mowy Nek· o
.0~1a i Reklamy I mk :iO O~toszenia zwyczajne 
7:;i f. za 1111ersz pet. Drnbne oo I 1 fen za wyr.li: 

Teatr l?olsl{i 
t egielniaNr 63. 

pod dyreke)f!: Fr. Rychłowskiego 

Teatr ·Wiei i 
W 1>rze1eźuzie do ..-oznan• 

Tylko 5 przerl~tnwi.-ń 
pełne~ zespołu artyst. warszawskich 
z Janiną Jótwiakćwrą, Kidawską, 
Złoczewsf{ą, Szymańską, Orwkzówną, 
Wolińskim, Ostoją, Szczuką, Kołakow

skim i Baliszewskimi na czele - -
w pllltek, 28 latego, w ł'lledzlel~. 2 marca ł 
we Wtorek, d 4 marca, o godzinie 7 I pól 1» 

Warszawka 
· i Krakusik 

Sławne r11vue-0peretli1t "' :i Bklacb W, Kie
drzyńskJego I Reynela. z mmy.'rą, śpiewem, 

sktualneml uupletami i tańcami! 

W so ot~. l marca, o goc•zinie 7 I pół wiecz 
I 1» .niedzlcJ 2 m•rc~ o 1}0.dzjnle s po... 

Od Berlina do h1 arszawy 
r.nnkomih ooerat1ra-sa\yryczna w 3 aktach 

W KJec1r1yńak111~0 i Reynela. 

W poni~dzlałek, s marca, o godz 7 ł pół m 
(tylko jeden raz) 

Paderews!i i jedzie 
(uwdemilJ 

W le lk& kaba1et i balet. 
Zywy nieboszczyk 

operetka 
Persońel 30 C1sób. Orlcl1·stra własna. Wł!ISne 

dekcr11e:e .GrunwaM• i „Zopoty" · 
Bllety do nabycia cod7.i ennfe '" cuklnnl Go
atoms.; leszo od ;i:odz io..:..1 J ort 5- 7 wfeczor 

.ejmu. 
(I sesja-Posiedzenie IV.) 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu O· 
tworzył Marszałek o godz. a i pół po 
południu. 

Na wstępie odczytano szereg no
wych interpelacji i wniosków, któ
rych jut oµółem przez cztery posie
dzenia złożono tyle, że marszałek 
zmuszony był prosić posłów, aby ze 
składaniem wniosków si~ ograniczyli 
jeśli chcą, aby były one traktowan~ 
rzeczowo.-„Złotcnycb Już wniosków 
i interpelacji wystarczy przy rzetel
neJ pracy na dwa lata"-zauważa mar 
szałek. 

Izba przechodzi następnie do dal
szej dyskUsji nad sprawozdaniem pre
zydenta ministrów i ministrl'L skarbu. 

Zabiera głos p. L .o ew e n s t e i n 
i w imieniu tydow polaków ~kła.da o
ś~iadczenie, w którem między inny
nn powiada, że odłam ten przyzna.7e 
się do narodowości polskiej i do pań
stwa polskiego w nnjszerszych grani-
each. · 

Dalej mówca domaga się rów
riych praw i obowiązków dla ludności 
tydowskiej i sprawiedliwego udziału 
w całokształcie życia państwowego, 
którego potęga i rozw61 Jest dla 1ego 
stronnictwa naiwyższym celem. Fala 
n~ec~ęci ku żydom, podsycana uogól
ltlemem potępienia godnych wykro
czeń Jednostek rosłtt. coraz wi«2eaj i 
~stąpi~l _ tmutne n&d Wl'raz zdarze-

o !.°dz. 1 i pół w. l) Warszawiank;i- o godz. 1 i pół w1ecz. 
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nia, o których w tel uroczystej chwili 
mówca przemilczeć woli. 

Pomjmo ws1rz:vrnania rozvroiu idei 
wskutek woJny, ·stronnictwo móvrny 
dalei będzie pritcowało, aby w zgod
nei współr•racy ludnośl"i C'brześc7ań
skiei z 1;ydows.ką. osi:ign<16 rozwią:r.r!
nie srra" y żydów w Pn!sre, qd:vż ło 
,jest .Jedn~ z rękoimi wzrostu państwa 
i szcz<:ślivrcfoi jego oby~ a te li. Ł!!.
czyć, kończy m6wr1:1, trarlycję z po:. 
stępem, przywiązanie i wierność dla 
prastare1 wiary oiców naszych, go
ra,cą miłość oJcz;v:my z tradyciami 
dla minione.) przesztośri ze zrozumiP.
nfom obowi11zków, którt> wkłada dob11. 
współczesna, oto myśl nasza prz~
wodnia. Boga czcimy, każdy -przy 
swoim ołtarzu, ołtarz oiczyzny jest 
Jeden dla wszystkich. 

MOWA KORFANTEGO. 
Z kolei zabrał głos p, Korfanty. 

.kt6cr. omawia . mu ne po}9V.enie w kra
in f'1rrytylrnie stosunki, panu)ace w 
ministerstwie spraw z~grnnfozny~h. 
Nasternie poddaje surowei krytyl"e 
gospodarkę lJUłk. Zawrzila, szefa in
tendentury 11rmii polslr;ej, i oświad
c.za, te klub jego b~dzie wsvllriemi 
siłami zwalciał d~tf•nil\ do ukru.:enfa 
praw suwere1mo8c·i ~e1mu. Klub uży
Je wszelkil"h sił. ~by przeciw{!ziała6 
zakusom dyktatorskim 1ednt1stek, po· 
chodzących bądź ze skra'nej prawicy, 
bądź skJ;ainej lewicJ·. 

W odpowiedzi posłowi Stolarskie
mu na iego zapytanie do prezytienta 
ministrów w sprawie wicbrz.vcieli 
we\\nątrz krain oświadcza, te Stolar
ski dowied:r.it>ć się mote o tem od ko
legów w komisji konstytucyjne). Do 
wichrzycieli zaliczyć należ _v także 
i tyob, którzy w sohotę nfo cirnieli 
przepuścić prelJlydent.a minii::fr6w do 
izby, i chwycili za koła 11utomohilu, 
krzycząc „nie piHe'edies7.", Rr,eczpo
spoJita polska. whma sobie W.Y prosić, 
aby tywioły, mówiące „nie piere:e
diesz", mogły l'Odkol':nvać -porządek 
publiczny . . 
· Dalej' odpowiada p. Korfanty na 
zarzut posła. Fiehny, który !'iarzuc& 
dzielnicy Poznańskiei politykę pod
wórkową i krytyku.ie tamteisze prze
pisy, poc,.;em polemi7.uie 7l wywodami. 
posła Priłuf'.'\kiego i Grinbtrnma. Klub 
mówcy potf}pia wsr,e!ldP.go rodzaiu 
nad utycia wo bee ludności ~vnowskiei 
jak najenergic.7.niei, ale wzńmian za. 
prawa, które RzeczpoF:polita daie ży
dom, ludność żydowska mu:i:i spełnfa.ć 
wszystkie obowiązki względem tego 
pańs~wa. 

Zydom należy dać słus,;ny wy 
mi8.r Sl'l'awiedliwo~ci, ale przywile~ 
j6w większych, niż ie ma obywatel 
polski dać im pod hdnym warun-
kiem nie może. · 

Posłowie tvdowscy oskartają ry
czałtowo społeczeństwo polskie, ale 
zapomina.ją, te i żydzi nie są bez 
wielu bar1ho ciężkich win wobec spo-
łeczeństwa polskie~o. . 

Mówca wskazu10 tu na memoriał 
wręczony poufnie nrze?.; Asr.ken11zego 
misji ententy we Lwowie, oskarż~l.f:\e 
duchowieństwo, nauczycielstwo i urzę
dników o organizowanie i uił,.;iał w po
gromr1ch (Głosy: hańba). N:\zwy tych 
winowajców Jednak Aszkenazy nie 
llmiał wymienić. a kto oskarża o zbrod~ 

nię, powin:~n mieć odwagę nazwn6 nych grani~a~h. Za to oświadczenie 
zbrodniarz11. po nazwisku. · -pan:\ Clemenceau cała prasa socjali„ 

Po znanych wypacll~~:'lh grunnio- styczna całego świata i -prasa tych 
wych w l'ozrianiu, ty-dG\\ skie pism" t._vwiolów, które si\ wrogo usposobio
berlińskiP, iak „Berii.ner Ta?"thlaH"- ne dla narodu polskiego, co na ka.ż
i t. d! 0vłosiły światu, te w Po7.'.1aniu <'•ym kroku zaznacza, gw11łtownie wy. 
był pogrom żydowski, tymczasem ani st~piła przeciw panu Clemenceau. 
iednemu 7vdowi włos z głowy nie Zreszta. co tu daleko szukać, oświad· 
spadł. cza p. Korfanty. Zapytajmy pana. Da-

w dalszym ciągu polem1zuje mów- szyilskiego. co on powiedział swojego 
ra z wywodami posła Dasz_n1skiego, czasu o naszym dostępie do morza. 
zwłaszcza annlizuie prze~złosó i zbi1a Wsza1r pan Daszyriski kontentl"l-
iego wyw~ily. wał się r~· nna, poci?_gniętą Tlrzez \V•-

Wroga wypędził naród, w części słę (na prawicy śmiech). Zapytajmy 
chłopi i roh)tnicy, ale l'iĄ ci, któr:r.y się, iaki~ .iest jego stanowisko co do 
idl\ µoo komendą Dasw;lskiego. !l'Jiem wschodnich poza Lwowem (N11 

Omawfa~ąc działalnoąć rządu pana l~:vicy 1<r·i.yki: Bobr.vńs 1d: ~~br:vńskiJ. 
1Ioracz"wskiego, mówi Korfanty, że Nie. znam pana . Bobry:i;is1nego. MJ 
uziwnym zbiegiem oko1kzności ster stOl!flY na stano.w1sku: N_ie d~m:y się, 
władzy dosfaf się w ręce sto~unkowo -gdzie nasz_ lud 1 z tego me ze.Jdz1eroy. 
małeJ grupie, poczern 7.nznacza, że . _Wnca1ąc do pana. Clemenc.f'&.1l 
kaida wJad:i;a ;est słodka i ten kto osw1adcza mówca, że w owym cza~te 
się doń dorwał, nie. che~ .;ei z rąk z~e~dż~ly d~. Szw8:1carji i~~na. P? drn· 
·wypmkić, <llti.tc~o Moraczewski trzy. ~g1e1 umqe. lnewsk1e, u1n11rn~k.1e 1 ~· p., 
rr;ał się tflj wladzr. a w~n;ystlne ?ne za.trzy~ywały s1~ w 

.P. Moraezew!:'ki: po.n kłamie, pan Ber~1me, gd?.ie ~d?.ielał 11!1 W:Ska7:ówek 
świadomie kłamie. · szpicel, szpieg 1 agent mem1ecln b11.~ 

Marszał;:k pr.zJ·woluje p. :Mora- ron Rob. 
cze\rnkiego r,a to powiedr.enie do re- ~ Tych delegacji Fra.ncj!!. do kraj1l 
rza.dku. swego nie wpuściła, a. skutkiem foa-.„ 

P. Korfani;r: p. D?. :s,.;yński mÓ\\ :ł, soc)aHści francu~cy at~kowali pt1.n~ 
że .jed~·ną iroc:!::~ rządu M orM7H!\\ ~k ! e · Clemenceau i p~rna Piohon, tego Cle
go było zatknięcie czErr.r·rędzci znnlrn menceau, który w liscie do Jrnmitetu 
pańft\YO\niśc1 polskiej na murncli. narodowego oświadczył, że poprze~~· 
Znak ten pańsh1 owości polskieJ vi'i- dania. nasze co do Gdańska, co do 
dzinłem w Warozawie. gdym do nlej · Galicii wschodniej, co do Bia.łorusi i 
vrzy~echa.ł w listopii.dzie r. u. Oto na Wilna. 
zamku Kró!ewskim, drogim dla każde'- Pan Daszyński....:..m6wi dalej Kor- ' 
go -polaka, 1ako symbol p>'lf1stwowości fanty, poruszył wczoraj kwestię Or"w 
polsldei powiewał czerwon!" szlan- wy i Spitu. ~wego czasu twierdiono, 
dar. te Orawę i ~piż opuścili polaoy ne. 

Ten sztandar, jak mnie poinfor- rozknz Foc.ha. .Mówca stwierdza, Z'ł 
mownno, zatknął na zamku tow:irzysz fair absolutnie nie było i że była tyl· 
socialist>czny, kf.óremu towarzysz.vł ko depesza pułk. Viksa, szefa mis.ii 
to\\·arzvsz ni~miccki (na prawicy: ententy w Budapeszcie. Na podstawie 
hańb:t, ·na Jewic;r wrzawo). owej depeszy ówczesny minister Mo-

CMopi i ro~otnil"y wyrazili U<l- raczews.ki zami?.st apelować do wyż· 
dowi pana Moraczewskiego pełne vo- szeJ władzy na zachodzie bez oporu 
tum nieufnnści. dyplomatycznego i militarn~go kazał 

W dalszym ciągu zbiiał p. Kor- ewałmować Spiż i Orawę. 
fan tv Zf1rzuty1 ezvnione komitetowi Dalej wskazu ie p. Korfanty na 
riarodowemu v.· Panr~u i oświ111iczył, kłamstwa ezesk:ie i stwieril"?;a, ~e nie 
że to, it Pol~ka ::ma ' !~Ui~ si.ę ter~z w było tadnego układ~ pomi~dzy rządem 
szeretru narodów zwyc1ęslnch, l m~ czeskim a francusk1m w roku 1918 i 
swoich przedstawicieli w naradach nazywa taMe kłamstwe·m twierdzenie 
międzyso uszniczyeb, jest wyłączniA Kremarza. co do rzelrnmej umowy l'J 
zasługą komitetu parj'~lde~o (na -pr11- dwomn posłami polskimi, przyrzeks· 
wicy pot(lldw~niA,. ~a lewicy hałas\ jr.tcymi mu ~lązk., ~eżeli .umowa. co 

P. Korfanty osw1adczn, ~e gd;vby . do Slązka Cieszynsk1ego me wypadła 
obecnie świ~cił~ ~ryumf -polit:vka by- .iakbysmy tego my, polacy pragnęli 
łe~o prezes11. ~~n1 strów p. Mo:a~zew- to główna wina..- oświadcza mówca.. 
15k1ego,. to ?z1E>!aJ . Polskn .. dz1ebl:iby - spad& na pohtyk~ byłeg? prezy· 
poło~eme Niemiec I Austrn. Pan Mo- denta ministrów Moraozewsk1ego. Telł 
racze1~s~d nie prownd7.iił. riolityki neu- aktywizm Moraczewskiego musiał .3 
tralnosc1, a.le był a.ktyw1~tl\c. konieczności wywołać pewne nastroi&, 

W odpow;edzi nn. dalszy zarznt ~ gabinet pana Paderewskiego urz~· 
p. · Daszyńskiego o.dpowiada Korfanty, d ował wówczas dopiero od 6 dni. Sł\<\ 
t.~ komitet paryski n.ie był nigdy rzą- rozjemczy ententy był tylko jedno
dem i przyj~ł iedyrne przyzna~P, so- stronnie informowany i nie · wiedział 
bie przez ententę prawo . rzą.du f!l.k- nawet, kto walkę rozpoc21ął._ Ten Sf\d 
tycznego w 7akres1e pohtyk1 zagra- rozjemczy i komitet paryski ~a.dnych 
n]cznej i wojskowe;. informacji nie otrzymali. Stacja iskro. 

Pan Pichon, nazywając komitet wa warszawska nte wysłała ani jed
pa.ryski Gouvernemei1t regoulicr" dał ne,j z 8 depesz, w których delegat ko
rirzez to "Polsce prawo do reprezen- mitetu paryskiego chciał informował 
tacii na konterencii między-suiuszni- o położeniu na Slązku Cieszyńskim. 
czej. (Nn prawicy huczne brawa). Co zaś do pami Dmowskiego •. .któremt• ' 
Trybuna sejmowa nie jest miejscem p. Daszyński zarzucił, te me wraca 
ataków na p:ma Pichona. do kraiu, to on broni w ~arylu spra· 

Dalej nhltrowP.ł pl\n kolega Da- wy nolskieJ. · 
5zyński pann Cleme11eeau, te. mó"-'ił, Nast~pnie cytu.J_e ~ów~a U!ltęp ' 
it Polska ma. vowst:.6 w h1stor3cz- mowy. któr~ Daszyliski miał wygło-
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slć s patdziernika 1916 r. i w nie1 
między innymi powiedzieć: Program 
nasz iRk blusz~z owija się okolo tro
nu Hf1bi;burgów, ale ten powój miał i 
ma korzenie na ziemi polskiej. 

Cytat ten wywołał na lewicy nie
apis&nt\ wrzaw!l. P. Daszyński woła: 
Skąd pan to wziął. Głosy: -przeczytać, 
skąd to wzięteV Skąd c;vtatyV Fał
szerz! p. Klemensiewicz woła: podłość!, 
~a co go marszałek przywołuje do 
porządku. 

Następnie zawiadamia p. Korfanty, 
te jego klub przedstawi seimowi wnio
sek: Seim przyjmuie do wiadomości 
sprawozdanie prezydenta ministrów 
Ignacego Paderewskiego i wyra~a mu 
swoje pełne zaufanie. 

Poseł Barlicki na wst~pie swojej 
mowy omawia w związku z oświad
ezf\nlem 1Jrem1era: „precz z bolszewi
zmem•, st8.nowfsko klas posiadaiącyob 
w sprawte skarbu państwowego. Mów
ea widzi strach „burtuazii" 'JlOlskiei 
przed bolszewizmem w tern, te bol
Hewizm to rozpacz, do które.] mote 
być w nieldórych warunkach i Jul\ 
poletki doprowadzony ... 

Dalej stwiedza mówca, te nie jest 
zadowolony z ekspose ministra En
glicha. i projekt jego stanowczo od
rzuca. Mówca. omawia następnie za.
chowanie się polskfoh klas TJOSiadA.
jących wobec ]>ustek w skarbie pol
skim i tłumaczy je tern, it klasy te 
spodziewają się wszystkiego od koa-

' lieii, co jest równoznacznem z uchy
leniem się od spełnienia pierwszego 
obowia,zku względem flaństwa polskiP
go oraz nien „ wiścfe, dn klas robotni
czych i sobkostwem, któr.e · pod czai:: 
wojny przybrało karykaturalną postnć 
Jtaskarską. 
Poseł Barlicki jast zdania, te Se1111 

powinien nakazać przymusowe, po~y
ozkę w postaci konfiskaty zysków 
wojennych i kapitałów paskarskich.-
(Głosy: Słusznie), Seim powinien na
kazać rekwizyc,ję kapitałów w ban
kach i kapitałów prywatnych. (Na le· 
wicy brawa). W dlllszym ciągu oma
wia mówca działalność ministerstwa. 
aprowizacii, które jako przeszkod'2 
swei działalności wvmienia słabo roz
więtą ide~ posłuchu dla władzy. Mów
ca twierdzi, te 1ednakowo~ tutaj nie 
idea posłuchu wobec władz, lecz ego
izm i zachłanność warstw rolniczych, 
zarówno ?.iemian jak i chłopów boga
tych spawiło, !te magazyny państwo
we stojł\ pustkami. (Głosy: Nie
prawda). 

P. Barlicki jest zdania, te lepiej 
jest 1000 obszarników zakuć w kaj
dany, nit patrzeć na męki miliono
wych rzeszy. Urząd do walki z li· 
chwł\ i paskarstwem nie spełnia swe
go zadania, gdy~ paskarstwo kwitnie 
dalej. Nas~pnie tąda. mówca poda
nia, wiele towarów pozostało po niem
cach, twierdząc, i!2 wartość ich wy
nosi około miliarda. Mówca w dal
szym ciągu krytykuje ostro gospodar
kfl aprowizacyjną w ministerstwie 
spraw wojskowych, działalność mini
sterjum robót publi.cznych i minister
stwo handlu i przemysłu. Ząda przy 
musowego uruchomienia przemysłu i 
nie godzi się na zostawienie tego ini
cjatywie pr;vwatnei. W dalszym cią
gu p. Barlicki · oświadc?:a, te minister 
stwo przemysłu i handlu nie potrafi

' ło podtrzymać ruchu tam, gdzie pra
cowano 

Mówca wylicza następnie szereg 
zarzutów przeciw tandarmerJi polo
wej i wyra~a nadzieję, te Seim nie 
pozwoli, aby obywatele byli przez ~an 
darmerj~ teror.vzowani. (Okr?.yk: przez 
milicję ludową w Krakowie) p. Bar
licki oświadcza, !2e nie mote być po 
rozumienie pomiędzy klasą posiada
.fa,cą a pomiędzy zorganizowanym pro
letarjatem dopóki bur~uazia stoi na 
stra~y prywatnej własności. (Wrzawa 
na prawicy. 

Mówca zarzuca prawicy, it knuje 
zamar.h na Se1m, na zasadę czystości 
wyborów. W końcu wyT.ata mówca 
nadzieję, te Polska oparta na masach 
ludowych i proletar}l\ckich zmartwycb 
wstanie i pó,jdzie wzwy~ i będzie 
przodowała ludom. 

Z kolei zabrał głos p. Kurcz a. k 
Otwarcie Sejmu było dla nas idealne. 
była z2oda i była jedność, a dziś wi
dzimy wichrzycielstwo w Sejmie. Nas 
włość1an to irytuie i nietylko irytuje 
ale nas demoralizuje. 

W dalszym ciągu wyst~puie mów
pa Drzeciwko załatwianiu osobistych 

i part-v.1nych porachunków w Selmie. 
(Na TJrawicy bardzo słusznie) żąd aJąc 
pracy pozyt.ywnej. 

P. Kurczak przyznaje, że jest 
wiele przeciwieństw między dworem 
a chatą, między robotniki em a posia
daczem, iednakte wspólnie powinni 
wszyscy bndowaó Polskt}. 

Następnie 7.abiera głos w spra.wfo 
sprostowaniA. taktycznego p. Dasz~ 11-
ski. 

Prostuie on twierdzenie co do 
,jego dziahtlno~oi przy N. K. N. i o
świadcza, te tak długo p opi erał N.IL 
Z., jak długo ten komitet chociat po-
7.0rnie tylko prowadził politykę re
prezentacji legjonów, a kiedy te -po
zory zniknęły, to i uż we wrześniu 
1915 r . rozpoczął konsekwentną walkę 
z N.K.N. 

wojl).y nastąpi w tych dniach po 'PO· 
rozumieniu N:iczelnika Państwa z mar · 
sz}\łkiem sejmowym. 

O powodach dymisii pułk. Wro
czyńskiego krą!ą różne pogłoski. W 
sobotę z rana, w iet'lnem z -pism co
dziennych, po ja wił się artykuł, za
rzucaj ący pułk. Wroczyńskiemu, te w 
jego naj bliższem otoczeniu :znaj do wa
ła sie osobistośt., µrote!lowana przez 
gen. Be~e!era, a z którą ,już w okresie 
okupacyjnym audytorzy woiskowi pra
cować nie chcieli. Dziennik domitgał 
się od mlnisterjum wojny, aby w imię 
godności i bezpieczeństwa narodowe· 
go temu zgorszeniu poło~yło koniec i 
oświadczał się z gotowością". 

Listem, zamieszczonym w Kur le
r11e \Varszawskiem, wczoraiszym wie
czorow.ym, rułk. Wroczyński temu 
kategorycznie zaprzeczył. 

Wojsko a ludność. 

P. Dr. To h n (sjonista) prostu
je twietdzenie posła Korfantego, co 
do memorjału p. Aszkennsego, wr12-
czonego mis ji ententy we Lwowie. Kierownik mini:>terstwa spraw 
„Był to raczei zbiór protokułów, s-po- wojskowych pułk. Wroczyńs lri wydał 
rządzony w sposób ścisły, dokładny do wszystlcich dowództw 0 1<ręg15w ge· 
z-a wiedzą, zgodą i z upowa~nienia neralnych woisk:owych rozkaz zwró
władzy polskiei". Mówco. „prosi", aby cenia szczególniejszej uwagi na po
tydom nie r.z:vniono tadnych r.arzu- prawny stosunek oficerów i toinie 
tów, jakoby chcieli stworzy«'.'. pańghvn rzy do luiinosci. Wszelkie pod tym 
w państwie. względem wykroczenia mają by6 Jak-

M ars z a ł e k poddaje pod glo- naJsurowiej karane. 
sowanie wn•osek p. Korf:mte!ZO i tow. Liczebność armii polskiej zagranicą. 
w sprawie przyjęcia sprawozdania Hr. Rej i Włodzimierz Tetma7er, 
prezydenta ministrów : wyrażenia mu oświauczyli, te Haller oblicza siły 
pełne~o zaufania. polskie zagranicą na 100,000 Młnie-

Wniosek ten pnyj ~la faba ogrom- ·rzy z tego we Francii so,ooo iuż wy-
ną większością. . . . . ćwiczonych, 17,000 naszych jeńców z 

. f'J_astępne poc:i1.eiizeme odbędz i e s 1 ~ Włoch, a 1 a,ooo także Jeńców z An
d1.as1a_i o godz. 3 1 ~6t po poł. z .na- glji. . 400 ~olnierzy pol2ki Il znaidufe 
stępu1ącym porz"dkiem d7.t~nnym. 1) · si~ na ).furmanie, około 4.000 w Ode
wmosek nagły P: SkarhkR I p. .Kor- sie, a 30,000 pod dowórlztwem ge r:e
fanteg_o w spraw1c poboru do. wo1ska; rała Czumv. 
2) wmosek nagły p. Adami\ 1 tow. w · 
sprawie pomocy dln IJwowa! R) wnio
sek nagły p. Bobrnwskie~o i tow. w 
sprawfo obrony Slązka: 4 wniosek 
nagły Tl· Witosa i tow. w sprawie sto
sunków pnnujr~cyc!l w arm}i. 

I 

J{roni r~ a polił~rez'la . 
Zmiany w gabinecie. 

W kuluarach seimowych coraz 
bardziej utrwala sit} przekonanie, it 
w czasie naibHższym nastąpią dość 
znaczne zmiany w sldnd?:ie gabinetu 
p. Pnderewskiego. 

Dążeniem stronnictw polit~rcznych 
Jest obsadzenie paru stanowisk mini
sterf alnych przedstawicielami ugru -
powań politycznych i stworzenie o ile 
możności gabinetu parlamentarnego. 

Expos~ Dmowskiego w Paryżu. 
W dn. 15 b. m._ wobec przyby

łych z Warsiawy członków Biura 
koni;rresowe!?'O, Roman Dmo'\"Etki wy
powied7.iał expm:·e o położeniu spra
wy polśkiei. Z ·lakcentował, że za 
najwybitnfoiszy czyn polski podczas 
te.1 woiny uważn powstanie poznań
skie, które najwydatniej sprawę pol
ską -posunęło. 

Nie w P:iryżu jednak w tefchwi
li spoczywa oś sprawy -polskiej. -
Spoczywa ona w ręknch )[omisJi, któ
ra pod wodzą Noulensa podążyła do 
Polski. Może krai nasz nic rozumie 
dobrze, ~e komisia ta ma dla nas ·de
c;vduiące znaczenie. Trzeba wszy
s kich doło~yć starań, aby informacie 
ze strony ludzi nam niechętnych lub 
wrogich nie 7odlropywały prawdy, 
trzeba, a~eby naipoważnieisi lud7.ie i 
najwybitnie jsi spec1aliści pospieszyli 
do r.złonlrów tej komisji. Niech nikt 
się nie 1eni, aby podać szczegóły, 
które mogą wpłynąć na losy i zna
cze;iie naszego kraju. Trzeba, aby 
tym komisiom podali materiał ludzie, 
znający dobrze ięzyk angielski i 
francuski, bo tu zaważyć mogą 
nawet i subtelne odcienie języ
kowe. 

Przesilenie w ministerjum wojny. 
Wczorajsze pisma warszawskie 

d~niosły: „Dotychc:i:asowy kierownik 
mm. spraw woiskowych pułk. Wro
czyński podał si~ w niedzielę do dy
misji i Naczelnik Państwa, jako naczel
ny dowódzca dymisj~ przyjął. Wczo
raj z rana pułk. Wroczyński zawia
domił o swojem ustąpieniu urzędnj
Jców minister jum woiny, którzy otrzy
mali rozkaz .jakna)śpieszniejszego 
przygotowania sprawozdań dla następ
cy pułJr. Wr .rzyiiskiego. Nominacja 
nowego kierownika, lub tet ministra. 

Ha oir:rwszy 
Pr.nstwa 

numar hyp nłeki 

Polskiego, 
Czy jest choć jeden człowiek, 

któryby nie mógł wziąć Potyczki 
Państwowej? Po Z:\ zdeklarowanymi 
nędzarzami, niema ani jrdnego! Każ
da niemal słutąca, ka~dy od~wiern~T. 
każdy robotnik, który nie przepija 
nałogowo swoich zarobków, może się 
zdobyć na 10 1 marek oszczędności. 
A w obecnej sytuacji nie znamy letr
szego zabezpieczenia dla swych oszczę
dności nad Potyczkę Państwową. Ani 
bank, ani hypoteka nie są at tak pew
ną lokatą, jak majątek całego pań
stwa. Nie tylko więc obowie,zek pa
trjotyczny, ale zwykłe poczucie inte
resu powinno nam wskazywać: złót 
swoje oszczędności nn Polskl\ Potyez
kf) Państwową. 

Bywają wypadki, że jednak ktoś 
nie mMe się zdobyć na całą kwotę 
100 mRrek; w takim nawet razie .iest 
na to rada. Mrgą si~ przecie~ wśród 
znaiomych tworzyć małe spółki po 
dwie, po cztery osoby i zel1rana kwo
ta mo~e być oddana w każdym bsrnku 
lub urzędzie pocztowym. Wiemy prze
ciet, te takie spółki tworzą się dla 
wzięcia biletu loteryinego. Polska. 
Pożyczka Państwowa jest loter.1ą, gwa
rantującą 7'Wrot stawki. Nie więcej, 
to prawda, ale i nie mniej. Gdyby 
zliczyć, ile przeciętny obywatel stra
cił w życiu na grze loterji, powsta
łaby spora suma, niech więc zmieni 
system, niech swoje oszczędności od
da państwu, a będzie miał z góry wy
płacony procent i zabezpieczonn sumę. 
A ilu~ jest wśród nas, którzy bez 
czekania, bez spółek ze znaiomymi 
mogą wyjąć z biurka 1 o, ~ ; o, 101lO 
marek i więce.1. Dlaczego te le~ącc 
bez użytku bankoty nie powr.drowa~y 
dotychczas do kasy państwowej, iako 
Pożyczka? Wiemy przecie~ z doświad
czenia: 

Chcemy jese-masimy na to dae pienlądz:e. 
Chcemy ubrae się-musimy dae pieniądz:e 
Cl,cemy się bawie-musimy dae pienlądz:e 

• ~hcemy się kształcić-musimy dae pieniądze 

Więc tedy: 
Chcemy mieć Polskę? - Daj my 

jeJ pieniędzy. Damy dziś swój grosz, 
będziemy mieli Państwo, a przytem 
odbierzemy swój grosz z nawii\zką: 

Polacy l 
Pożyczajcie swój pierdądz na 

pierwszy numer hypoteki Państwa 
Polskiego. -

' Ostatnie posieftzenie 
1ta~ )tiejs~~ 

Na wozorajsl!e posiedzenie ~ 
Miejskiej, radni pr:r.ybyli liczniej · 
eh~, a nawet mie1sca dla l>Ubll~ 
zapełnione były doszoz12tnie. 

Dr. Tomaszewski Jako prze•o«t 
ezący zauwatył na wstępie, lt ~ 
dzenie to jes~ ostatnie i w kr~ 
skreślił działalność Rady, podbtth 
ją(', i~ pomimo, ~e utrzymywano, h 
ko hy była burtuazyiną., TJ?ate l 
miały przedewszystkłem dobro !fe 
najniższych na wzgl~dzie. 

W styczniu - mówił dr. Toti 
szewski - uchwnlono 8 go~ 
dzien praoy, w patdzierniku - ptzi 
mus szkolny dla dzieci, uczęBJcu) 
eych do szkół mie1ksicb, nas~ 
wystąpiono do władz o wprow~ 
nowe1 ordyaacii wyborczej, pow~ 
do życia wydział statystyczny Pif: 
magistracie, opracowano statut Q; 
chorych i.t.p. ' 

Pozatem reagowała Rada w tl 
razacli i na prze1awy ~ycia poli~ 
nego, za co wielu radnych od b. or. 
pantów ucierpiało, a nawet, Jak 
miało miejsce za protest po za
traktatu brzeskiego, posiedzenia 
dy zawieszone były na 6 tygodlf. 

Ponieważ po~iedzenle WCZO!llt 
miało być ostatnim, zmieniono ~ 
rządek obrad i uchwalono WDIWI 
magistratu w sprawie podwytszia 
poborów nauczycielom 4 kl. 
miejskich i seminarłum nauCZJ!i 
skiego, wyznaczono dla stra~y 
we} ochotniczej zasiłek na ozu• 
kwietnia. 1919 r. w kwocie mk. 80,t 
podwytszono stawki szpitalne Il 
ozenie chorych i przyznano maghta 
towi absolutorjum w sprawie pił 
kroczeń bud~etowyeh w roku &iii 
stracyjnym 1918 - 19 w sumietb 
ło 5 milionów marek. 

Następnie radny Wolczyńs~h 
ferował sprawozdanie z posieill 
Kraiowej Rady aprowizacy1nej111 
tern Rada uchwaliła wniosek posiał 
Rosenblatta, w sprawie domaganla 
u rządu starań o otrzymani 
państw koalicH nie gotowych ik! 
katów, lecz surowców. Radny W 
zakomunikował, it dzięki st 
nadburmistrza Skulskiego, Łódł 
trzyma wi~kszą ilość węgla, zaś• 
burmistrz oświadczył, it IDl\ka a 
rykańska będzie ' rozdzielona '(lat 
dzy ludność dopiero od ponie 
w ilosci 1 funta na osobt) na tydil 
w cenie 1 mk. zn funt. 

Po debatach nad wnios 
Ro~(lnhlatta \ • sprawie rewizH 
nywanyoh przez mllicję ludol\ 
Starem Mieście, zabrał głos 
mistrz Skulski, zaznacza.j14c, it 1 
gu 2 letnie1 kadencji, przy 
nakładzie energji, woli i bezu 
walce z brutalnością okupant61 t 
daniem gospodarki mie1skie1 b 
tyle budowanie, ile chronienie oł 
sów. Nie chcąc wdawać się w• 
pracy magistratu, zaznacza, it 
kami Jej były dobra wola i * 
spełnienia obowiązku obywatelskir 
Nowym ciałom samorządnym i 
będą niezb~dne wskntniki dlu 
jentowania się pracy. 

Przed posiedzeniem ozłodl 
Rady zostali odtotografowani I" 
świetle magnezjowem. 

ronika 
Oznajmienie. Pomi~iizy p 

mi i odezwami, które· w os 
pojawiły si~ w mieście z racji 
cli wyborczej, zwróciliśmy uw • 
plakat z rysunkami z na~łó 
"Komitet dla Bezrobotnych, dykłlfll 
P. P. S. • i .Ostrze1ienie"', druk0111 
czerwonym drukiem, podpisane > 
party1ni•. 

W obydwu wspomnianych fi 
waeh bezimienni autorzy po 
sobie na uwagi uwłaczające tu~ 
mu Komitetowi dla Bezrobotnyci 
jego pracownikom. 

Wobec powytszego za.znae.-. 
~e akcia pomocy dla BezroboDJS 
prowadzona .1ęst przez ministerf 
Pracy i Opieki Społecznej i Biłl 
Komitetu kierowane przez speo) 
w tym celu wyznaczonych u 
ków państwowych, sam Komitet 
powołany z głosem doradczym i; 



tiało wykoriaweze z pomiędzy miej-
1eowych org8.nizac.H społecznych i ro

, botniozych, rótnyeh odcieni polityo~
· nych. 

O iAkimkolwiek wi~n faworyzo
waniu tei lub innej partii r1olit:vczne1 
w instytuc.}i :państwowe1 mowy być 
n1e moie. 

Nieur.zeiwość kilku pracowników 
Komitetu, .iaka w ostatnich dniaoh zo
-:;tała ujawnionll, nie moto być uogól
niania na cały zespół pracowników 
KomHetu, ani stawfana Jako zarzut 
kierownictwu, g·dyt przy organizacji 
Komitetu, gd:v zmus1eni byliśmy 
:;piesznie powołać przeRr.ło 400 fun· 
l r 'rnarjuszy, łatwo zdarzyć si~ mo-

. . 1'.c ~ riomi~dzy nich kilku nawet, 
Pronyt'h przez Stowarzyszenia i 

:· r, ki, okazało się nle odpowied-
. . l ' : •. 

Ren.sumując powytsze, protestu
jemy jak ne.Jkategorycznie.} przeciwko 
Mzo:i:erczym uogólnieniom faktów i 
używaniu paszkwilów na Komitet dla 
Bezrobotnych do celów agitaoji przed
wyborczej. 

Jednocześnie zaznaczamy, że zwró
ciliśmy si~ do tutejszych władz w ce
lu ujawnienia i oddania pod sąd ano-

. nimowych autorów wspomnianyclt 
paszkwili. 

Delegat Ministerstwa Pracy, int. 
W. Adolph. 

Kierownik Palistwowego Urz~du 
Pośrednictv.a Pracy i Opieki nad wy
ehodfoami w Lodzi int. J. Wo:vcie-
ehowski. • 
- Loterja. „Monifor Polski" wydru
kował rozporządzenie ministra skRr
bu EngJkhn, w którem czytamy: 

1) Żadne loterie pien!ęine nie 
SI\ ćf ozwo]('r.E', z ll'yjątkiem je
dnorazowyC'h dobroczynnych loterji 
pieniflżnych, na które pozwolenie mo
te wydawać w kaMym oddzielnym 
wypadku minister skarbu. 2) Wszy
stkie loter1e pienię!Żne, działaiąoe o
becnie z pozwolenia władz, ma1ące na 
celu zasilenie funduszów poszczegól
nych instytucji i w chwili ogłosze
nia niniejszego rozporządzenia rozpo
ezete, mają 1.1końc~;y6 swe cjf\gnieni~ 
podług do7.woionego planu i w ,;n.
łwiArdzonych terminach. 

Handel losami loterii niedozwolo
nych, ora7. dopomaganie do handlu 
przez reklamę, ogłt',sza11hi planów i 
wyników riągnień tych loterji, Jnk 
równi et gra na loter)ach . niedozwolo
nych są v~ 1rnzane. Winni podlega]'\ 
karze. 
·- O kantory wymiany. Ministerstwo 
skarbu wydało następu1ąoe rozporzą · 
dzenfe VI' sprawie otwierania i utr:r.y
mywnniA. kautorów wymiany. Kanto · 
ry wymiany ma.ją prawo znimować 
się wyłącznie ~mianą pieniędzy, ku
pownniem i sprzedatl\ p:\pierów pro
centnw;rch. Do otwarcia kantoru wy
miany potrzebne Jest pozwolenie mi
nisterstwa skarbu. Przy złoteniu po· 
dania patent winien wykazać wysC\· 
kość b.pitału zakładoweg-o i zdepo
nować go w gotówce w KraioweJ Ka-
8ie. Potyczkowe.j. Pozwolenie w kat
dei chwili mote być cofnięte. Istnie
jące dfltychczas kantory wymiany 
mają prawo z tytułu posiadania obec· 
neJ koncesii prowadzenia operacji od 
dnia l rna1a 1919 r. 
- Przeciw tyfusowi. Do komisarzy 
rządowych rozesłany Mstał okólnik, 
który wzywa ich, aby wobec gwałto
wnego sl~ s7.erzenia w całym kra.ju 
tytysu plamistego zwracali bnczną u
wag-~ na zachowanie istnieiących u
rządzeń sanitarnych, jak domów izo
litcyinycll, odwszalni, domów nocle
gowyob, komór dezynfekcyjnych EZpi
Eali dla zaks~nych i tp„ czyniąc ich 
l)Bobiście odpowiedzialnymi za nale
~te wykonanie tego zarządzenia. 
- Książnice ruchome. Książuice ru· 
r home, J{tórych organizacji pod1ął si~ 
zarząd Koła opiekunów szkolnych, 
znalazły gorące poparcie Wydziału 
szkolnictwa. Wobeo braku innych 
funduszów, Wydział szkolnictwa za
twierdził sumę MOO mk. z budtetu, 
pozostającego w dyspozycji komisji 
zakupów i zezwolił na u~vtkowanie 
lokaJu składnicy dJa. prac "' organiza
eyrnych komisji ksiią~nicowej. 
- Zmniejszenie Jiczby godzin. Na 
posiedzenJu Hady szkolnej ~kręgoweJ 
P'.•stano~v1ono opracowa~ wmosek, aby 
kierownikom szkół zmme,Jszyć liczbę 
godzin udzielanych Jekcii, gdyź tym 
sposobem da si~ im możność poświ~· 

• 
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cenia wJęoe1 czasu na sprawowanie 
czynności, związanych z r.awisdywa
niem szkół. 

CecyljQ Kreitl1:rkraft, !tyd6wkę; ee1em 
ob.1~cia posady. Energiczne wyst&
pienie urzędników polaków zniewoliło 
niedoszłą „urzędniczk~" do natych
miastowego opuszczeni& lokalu poczty 

Ostatnia ... pocz1.a, 

- Zniesienie sekwestru. W sferach 
handlowych utrzymują., iż z dniem 
1 marca zostanie zniesiony sekw0str 
na fabrykaty włókniste i wolny han
del na te artykuły zostaniA 1Jrzywró
cony. Natomiast przepiey, dotyczące 
obrotów surowcami (wełnll, bawełna, Koalicja chce silnej Polski. 
gałgany .i odpadki wszelk ego rodza- Hr. Rei i Włodzimierz Tetma.1er, 
JU) i półfabrykatami (prz~dza) pozo- człónk"owie paryskiego komitetu nnro
stan•i, i nadal w mocy. dowego, którzy wrócili do Krakowa, 
- Konferencja. RadR szkolna okrę- udziel1H dziennikarzom szeregu wy
gowa uznała za potądane zwołanie jańnień. 
kohferencii nauczycielstwa, wspólnie SytuaoJa co do Polski nao7ół jest 
z opiekunami s?Jkolnym i dele~afami taka, te nietylko Francie. i W łoohy, 
szkół dla opracowanie. wzaiemnych lecz tal<te A m~ryka i Francja są zda· 
~tos~nków 1 atrybuc,li nauczycielstwa nia, że utworzenie słowiańskiego 
1 opieki szkolneJ. przedmurza przeciw niemcom przez 
- Opieki szkolne. Poniewat czynno- ezechów i południowych słowie.n nie 
ści opiek s,;;kolnych i kier<'wnik szkół w,vstarczą. Postanowiono więo utwo
są ze sobą związane, przeto Rada rzyć silną Polskę, któraby dawał~ r~ 
szkolna postanowiła zwrócić się do kolm1ę urzeczywistnienia zasad ligi 
zarządu Koła, a~eby zori:rA.nizowali o- narodów, była nieiako ramieniem tych 
pieki w tych szkołach, w których do- kleszczy, które ma;ą trzymać niem
tąd ich nie ma. ców, a. zarazem odgradzała Europ~ 
- Regestracja strat wojennych. Mi od bolszewików. Te zasady wysun~ły 
nisterium przedłutyło termin rege- spraw~ -polską na pierwszy plan. 
stracji ' strat do cz11su nieograniozo- O nnpadzie ozechów komitet na-
nego. rodowy dowiedział sil) stosu kowo 
- Wakujące posady. W szkołach po- dość pó~no, wskutek pr~erwania wszel
wszechnych na prowineii wakuje pew- kiej komunikaoii nawet iskrowe1. Wo
na liczba poRad nauczycielskich. Od beo tego nie mógł ooM wcześnie za· 
kandydatów wymagane 1est świadec· reagować. 
two ukończenia seminarium nauczy„ Wyietdtająr. do Ameryki, rzekł 
cielskiego, lub ukończe11! ~ 6-"iU klas Wilson nrzy riotegnan iu: Przy.1echaw
szkoły śr:3dniej l prakty•s nauczy· szy do Europy, zmieniłem swóJ daw
cielska. ny pogląd i przyznaję, te dla Polski 

Podania składać nale?.v , Biurze zrobiono ZĄ mało. Za moim powrotem 
pośre~iotwa praoy prz.v Ministerstwie do Europy trzeba bE)dzie t~ rzecz na
w. R. 1 O. P., Warszawa, Al. Ujazd. 20. prawić. 
- Zebranie Macierzy Szkolnej. Walne Słowacy przeciwko czechom. 
zebranie Koła P. M. S. odbędzie się z Nowego Targu donoszą do pism 
nieodwoła lnie w trzecim terminie w krakowskich o wrzeniu w Trenczyń
dniu 1 marca, V' sali Domu Ludowe- skiem i na Słowaczy:tnie przeciwko 
go r Przeiazd 84) o godz. 7 wieczorem. er.echom. 
Wysokie zadania. jalde Polska Ma- Ludność polska-jak to stwierdza 
eierz Szkolna spełnia w sp(lłeczeń- .Gazeta podba.lańska"-w okręgu cza· 
stwie naszym, nakazują wszystkim cańskim otwarcie przeklina naietdź· 
w miarfl sił popierać jej działalność. eów, lud słowacki występuje przeciw 
W celu więc podkreślenia doniosłości nim nawet ezynnie. Broszury polskie 
te.) placówki kulturalnej, którą jest i gazety rieszą sifl obecnie i wfród 
lnstytucia P. M. S., o liczne przybycie slowakow poczytnością, jflkkolwiek 
pp. członków i członkinie uprasza za ozesi ścig-ają tych, którzy T>rZf'myeaj14 
naszem pośre.,.nictwem Zarząd. polskie pisma. Lud słowacki nie tai 
- Mąka amerykańska. Dotychczas si~ " tern, ~e lepiei mu było n11.wet 
nadeszło do Łodzi pod adresem Ko- J?.Od madziaramL Do Polski ehętnieby 
mitetu rozdziału chleba i mąki 71 wa· -si~ przyłączyli. W Trenozyńskiem ko
gonów mąki pszenr.oj z Ameryki. blety zabiły sześciu tołnierzy cze-

Mąka ta ukate ei~ w handlu w skich i wrzuciły .do stawu. W By. 
skl~pach miejskich od nadchodzącego strzycy. nad. Wagiem. ludność ~ło.wne
pomedziałku. ka rzuciła s1~ na legion czeski I po-
- Zebranie cłeśli. Jutro, w czwartek biła tołnierzy: W Kl~nowie Zakamien
odbędzie si~ waJne zebranie cieśli, nem na Oraw.10 panu1e ogromne wz~u
stolarzy i pokrewnych zavrodó..,.,., mie- rzenie J?rzec1.w czechom, ~dyż i~h 
szczących si~ w lokalu własnym przy tanda~m1 glosno w?b.e~ Judzi bl._uźmą 
ulicy Sienkiewicza 22. Bo_gu 1 Ma.tce Bo~krn1 1 zacbęc~Ją _lu· 
- Aresztowanie zabójcy Rutkov;~kie„ dz1,. aby me b~ah ślu~b~w katolrn~nch, 
go. Polic.1a Zlł'aresztowała komunistę, Takie sRme w1.adom!'~c1 mn~y 1 ze 
Adolfa Ga.islera, zamieszkałt'.lgo przy ŚJązb. Tam "~ wst pod C1es?i:y11em 
ul. Wólczańskie1 pod M 148, poszln· tołdacf porwal~ ks}ę~'!" . od ołtar.za. 
kowanego 0 zabicie i znęcanie sif) nnd J??d?z"s _m~zy 1 pastwili s1~ i:ad mm 
przewodnikiem polfoji, Rutkowskim, :meht~śc1w1~, ~oczem u~rah s1~ w o~
na wiecu w .Maennergesangvereinie". natY: l komz~ ; urządzili zabaw~ z tan
Gajeler jest delegatem robotniczym z cum w kośc1e1e. 
fabryki SzwaJkierta. Zywnośf dla Europy. 
- Kryjówką fałszerzy-cmentarz. W Ładunki tywnościowe wysłane ze 
poszukiwaniu ukrytych gotowych fał- Sbn<-w Zjednoczonych do Europy, 
szywy~h stomarkówek policja łódzka doshignęły ,; końcem Jutego 100.000 
natraf1ła na ślad niezwykle pornysło tonn mief'ięcznie, w styczniu 282.000 
":0 . urządzone.) kryi~wki. Fałszerze tonn, dla przewiezienia .których uty
p1e~1ędzy nie zawahali się nad profa- to 2t 0 o]aętów towarowych. Do Nie· 
D!l-CJ!\ cmentarza i transport ukrytych miec ~ywności nje dostarczono, a we
p1_emędzy ukryli w grobach familij· dle "iadomości urzędowych dostar
nych na cmentarzu w Choinach Pod- cz11ć się nie będzie. Teraz głównie 
łu_g zezna~ _areszto~·anego w tej spro- wysyła się mąkę, zbo~e. tłuszcz i ł~j: 
wie właśc1~1ela cegielni i placów, Wie· Bawarja republiką komunfstyczn-1. 
czork~nrsk1ego, st.ef brygady policji . a . b . .., 1 
kryminnln"j St Podg;· ki' Na pos1e zemu rady ro otmc .... eJ 

, <; ' " 
7vfS. J wraz z . ł ś . • ck' . 1u· l 

kapralem policji powiatowej, Maria- ~ w o CJallu ie~ ~ ~1·J.onac 1;um . przy~ 
nem Łuszczyńskim, zbadali tajemnico Jt}to OBólny "~1~sek ob\rnłama ba
cmentarza, gdzie w jednym z gro- warslne1 ~epubhki. rad . .,. . 
bowców znaleziono fałszywych pol . „Fossrncb~ ~e1tu~g p1s~e, o spra-
skich stumarkówek na sumę ~7 t wie z~mord~\\ am~ E1snera, 1t do wy
sięcy. Dalsze śledztwo w s rawle konania da"no. JUt prz.y~otowaneg:o 
fałszerz w· d d 1 P phrnu odwołania republlk1 kornum-

. . y zapo ia a a szy szereg sen· st,·cznej morderstwo to było osta· 
l!aCJl. J b } 
- Ządanła rezerwistek. W ozora,j tecznym as em. 
zgłosiła s1E} do reo.akcji naszoj dele- Nowy telefon bez drutu. 
gnoja rezerwistek, która ozna1 miła Na zebraniu ełektrolE>cb11ików w 
kategoryoz11je, te o ile rezerwistki nie Nowym Jorku przedstawiono nowy 
otrzymaią ~5 mk. 11a • osob~. - to pro7ekt telefonu bez drutu . 'W nowym 
p~zcznac~ońej jm r.apomogi 1 o marek przyrządzie glo~ ludzi prz~chodzi naJ
me przyJmą. Żądanie swe rezerwjst- p ierw ponad siatką drumaną., a na
.ki motywują n~dzą, jaka wśród nich stępnie falami etektrycznymi docbo
panuje. dzi do celu. Odpowjedź idzie najpierw 
- Wyrugowanie żydówki z poczty faJami a potem po siatce 
w Pabjanicach. MiIJisterium poczt i Min. spraw. zagr. Pichon o sytuacji. 
telegrafu przysłało w dniu : 4 b. ro. Pichon przy1qł 'v niedziel~ rauo 
do Pabjanio · na tamteJSZfl poczte p. w mini.stustwi.a SFaW zagl&łli~~ 

8 

przedstawicieli prasy angielskiej i a,. 
merykańskie;: Mars~ałf'k Foch koń„ 
czy przy pomocy swoich doradców 
technicznych proiekt ;przyszłyoh wa
runków, iakie sprzymierzeni przedło· 
źą niemcom, a które ze względu na 
ich ostateczny charakter b~df\ stano
wić podstawę preliminarzy pokojo„ 
wycli. Wszystkie te decyz.1e komitetu 
technicznego, .które b~dł\ zawierać t.ą
dania, jakie b~dą przedstawione róż" 
nym .kra1om nieprzyjacielskim , :.:Mta
Df\ przedło20ne na]wy!tszej rodzie w o· 
jennej z chwilą, kiedy pan Clemen
eeau będzie mógł jej przewodniczyć. 

Zapytany o przypuszczalni\ dat~ 
podpisania preliminarzy pokojowych~ 
pan Piohon odpowiedział, że kiedy 
Wilson opuszczał Francję, powiedział 
mu, że może to nastąpić w pierwszej 
połowie maja . 
Wylądowanie aeroplanu niemłeckłego. 

Jak donoszĄ z Turku, w okoliey 
tego miasteczka, vv dniu 24 lutego wy
lądował aeroplan niemiecki woiskowy. 
Na aeroplanie niemieckim znajdował" 
się 2 oficerów, jeden niemiec i 1eden 
polak tlOZDllńczyk, którzy zostali roz
bro; eni. Aparat w stanie nieuszko„ 
dzonym dostał si~ w r~oe wojsk pol
skich, jako zdobycz wojenna. 

ramy. 
Komunikat o1skłego Sztabu Oene• 

ralr ee.o z dnia 25 lutego: 
Lit\Va. i Białoruś. Grupa generałA 

lwaszkiewic~a: Oddziały nasze obsa· 
dziły wieś Mikłaszowice. 

Grupa gen. Listows•dego: Pó Zll„ 
eięte.1 waloe zdobyto stao)ł) :irosów i 
Biten, 40 kHom. ni\ połudmowy za
ohód od Baranowic'-i. Bolszewicy w po· 
płot'hu uciekli w kierunku na Bara
nowicze. Wzi12to do niewoli 100 ień„ 
ców, zdobyto kilka karabinów maszy
nowych i '"'ielkie zapasy amunicji w 
Kosowie. 

Grupa gen. Rydza ~ migłego: Prze· 
eiwakcia, prowadzona pod dowódz
twem kap. Powro:tnickiego, miała zu
pełne powodzenie i doprowadziła d3 
wyparcia ukraińoów poza Stochód. 
Nn.leźy podnieść skuteczność plutonu 
artylerii' pod dowództwem porucznika 
Niewodniazańskiego. Wził)tO do nie
woli przeszło 100 .jeńców, w tem jad„ 
nego oficera, zdobyto 6 karabinów 
maszynowych i 120 karabinów zwylr· 
łyob. 

Galieja wschodnia: Zawies2lenie 
broni. 
W .easł~p$ftcfe 8.eef a 1tiabu f/e1lWalttetfft. 

Ra.lkr' pułkownik. 
Urzędowy komunikat 

o ziE:~ęc:u Cieszyna. 
KRAKÓW. 27.cz. (PAT) - Komi· 

sja rządząca ogłasza -pod datą 26 b. m. 
na mocy ugody wo.jskowej zawarte1 
w nooy' z 24 na 26 b. m. mi~d?Jy woj
skiem polskim a ezeskim, wo_jske 
polskie obsadziło dzisia1, to znaczy 
dnia 26-go Cieszyn, Frysztad, Trzy· 
uiec i Jabłonków. Wedle tej umowy 
1ednak artylerja polska nie mo~t 
weJść do Cieszyna, zaś artylerja cze· 
ska ma. si~ wycofać po?Ja Ostrawice. 
Zagłębie węglowe mają obsadzić od · 
działy wojsk koalicji. 

Zarząd cywilny polski rozei14g& 
sif2 na te wszystkje gminy, które by· 
ły objęte umowl\ z dnia 5-go listopa · 
da r. ub., a wi-:c na powiat bialski, 
cieszyński i frysztacki z 'vy.jątkiem 
6-ciu gmin. Dzisia1 26-go b. m„ od· 
b~dzie się w Pruchnaj kouferencjft. 
pomrędzy przedstawicielami kolej
nictwa polskiego i ozaskiego w obeo· 
ności członków komisji J'Dłenty w 
sprawje urur.homienia kolei mi~dzy 
paf1stwem polskim 11 oze~kim. 

KRAKÓW, 26.2 1PAT)--Biuro pr&· 
sowe komisii rządzącej ogłasza: Eks· 
pozytura Rady Narodowej Księstwa 
Ci~szyńskiego otrzymała dzisia1 na
stępUJS;OY telegram z Bielska: Wojsko 
polskie wkracza dnia 26 b. m. do Cie· 
szyna. 

Ostrzetłwanie Lwowa. 
WARSZAW A, 26.ll .• mustrow4117 

Kurjer Codzienny" donosi zo Lwowa·. 
Ukraińcy przez cały poniedziałek· o
strzeliwali miasto, zwłaszcza ~ród
mieście i peryterje. Najsilnie/szy był 
ogień między godz. o a 11 ran_o, oraz 
7 i IO wieczorem. Wiele gmachów 
publicznych i domów prywatnych do
tkliwie uszkodzonych. 

Woisko polskie na Ukrainie. 
KRAKÓW. 26.2 {PAT}. - 4'Cte" 



„KURJER LOtiuK1• -26 lutego mrn 1". J.t'l"' 
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ca.mieszcza szereg informacji od ku· 
,ńera generała Zeligowskiego, dowódz
ey wojsk polskich. na Ukrainie. Ku
rJer ten zatrzymał się w Krakowie 
w . przejeździe do Warszawy. Opowia
dał on, między innym i, te oddział 
polski pod dowództwem generała Ze
ligowskiego liczy 4000 ludzi. W oj ska 
te znajduJSi się w stanie opłakanym. 
Niema mundurów i amunicji, są tle 
odżywiani. Część tych oddziałów znaj
duje się w Odesie, gdzie utrzy muie 
porządek. Dnia 1 lutego odbyła si~ 
w Odesie rewja tych oddziałów pol
skich T•rzed generałem fraTI "U,Skirn, 
który z ogromnym uznaniem wyrah 
si~ o wyćwkzeniu i karności. 

zatem, ateby bolszewi zm rosyjski kra i owego zło~yli 506,000 marek na mordowania. Eisnera. Wyłamano~ 
zwalczano zarządzeni11mi finanRowy Polską pożyczkę państwową. Oprócz ty więzienia, wypuszczono więziou 
mi. Francja ,ma jeszcze ciągle tą sła- powyższej sum v subskrybowin10 w poczem gmach sądowy czę~ciowo'!Ga 
bostk~. że wpuszcza. do kraju' kur ierów tej cl1wili dotychczas 3 i pół mil'ora molo·wano a akta spalono. Póź 
rosyjskich którzy mają kieszenie wy- koron, z czego m il1on koron r o'·hodzi podpalono ?> udynek więzi enia Wojs 
pchane papierowymi pieni~d zmi r osyj- , od wJ ośc jan powiatu bie1skiego. w ego. W te 'ltrach nie o<lhyly 
~kimi. Możnaby we wszystki~h kra- Sytuacja w Niemczech. przedstawi.enia ':'i.eczorne, gdyt ~ 
Jach ententy usunąć wszystkie ban- rnonstranc1 groz1h, że przemocą 0 
knoty rublowe, i za ręlrni mę so' usz- MONACHJ0:1l" 26.2. \>AT. Rad;i, żnią widovrnię. Po po1udniu PU 
nikćw pr owadzić nowe pieniądze pa- ~en tra1na ogłaf'~a, że ws.z)'s<?r prac?- · aano naiychmillstowego utworzen~ 
µierowe. Byłaby io pewne~o rodzaiu iący mężczy~m po.wyże1 lat 2n, ma!ą ·ruhliki ludowe.). I\ 
blokada finansowa bolszewików. być uzbroJem. 3 dniowy ~~łob~y stra1! Walka z komunistami w Graca. 

Patrjotyzm chłopa polskiego na generalny za Esnera dr.is SH} skon- \VIEDEN 26 '·' PAT WG 
SI ł · czy ł • · · · racu ~ 
ąz m. "· · r , . czyły się zacięte walki. Komunite· 

KRAKÓW •. 26. II: (~AT.) '?Nowa MONA GHJUM, 2~·2 · PAT .. A.resz- panowali ~~jwatniej sze gmachy,~ 
reforma" donosi z Białe1: Z Gornego towano .tu ~r. ~uxbmg::i, brata 'f:>yłego denci i milicja ludowa wystąpili 
Ślazka przedarło się kilku wlośćian posła memieckie~o w Argentyme, pod ·ciwko komunistom i odbili Wit 
polskich przez kordon niemiecki i zarzutem uczestmctwa w zamachu hr. część budynków, obsadzonych Nowy sposób zwalczania bol

szewików 
BERLIN, 20.2 PAT, Dziennik 

J111&ryski „Echo de Paris" występuje 

czeski. Nie bacząc na niebezpieczeń- Arco. komunistów. p 
stwo w utracie zycia, dotarli szczęśli- . MANHEIM, 26.2. PA 'l-1. Odbyła się 
wie do Białej, gdzie w filji banku tu wielka demonstracja z okazii za-

NASIONA 
4'Qlne, warzywne i kwiatów oraz przyrządy (ogrodnicze) 

polecają s 8" łndv 

L. JA S I N S KI EGO 
prowadzone od 1870 r. w Łęczycy i w Łodzi, Andrzeja 10. 

Wysyłka cenników bezpłatnie i tylko na ~ądanie. 

Ogłoszenie. 
ł< adit · S1koln11 Okręgown 11 1. Łod7.i zgodnie ?: ar t. 

34 § 7 „Przt1pi.~ ó'h" riiuiejszem o .,łasza konn.urs na 
~lanowisllO młod~z,yrh nauczvdeli w miej ·~lrich st.ko
łnc:-h puł•lir,zn,Y eh :r. "Yn•1gro zen 'em. ozn cz nem ~ 
T.vmcznsow.v m Del1 recl~ o i:-tabil zacji i ptacy naucz y· 
dell z dn R 18 grudnia 1918 r. I u .• hw11łv RAdy MicJ 

· sklei z dnia s lutego 19 r . ornz Mngislratn m. Łodzi 
" dnia 12 I, 19 roku. 

1ł eflekłanni winni do podania dołącs_yó ni~ej wy
mienione ol'yginalne lub urz~d1 wo uwie rzytelnione 
świadectwa \11' la?. ·a cd!lh~am: 

1) świlldectwil ~Z " olne, 
21 „ zawodowe, 
3) „ ; .t~i ,· rdza • 11 ce l :czb>} lat 1. r11cy w 

ZlłWO !zie na11 ":ncie) ·km. 
4) „ le..lrars1ne o sb.nie ztlrvwia, 
51 „ o stariie eywil•;ym, 
6) metry k:t urodzenia, 
7) „ dzie ·j, 
8) tyciorys. 
~) świade <:tW 11 przynalfti>. 1. oś.-i p 1 ństwowei. 
Pt1da11 ia nale :y sk'adn ł w k ncelarJi Had_v Szk ol 

nej Okr~gowej m. Ło hi. u 1. Srednfo 14, lok.i Wydz 'a
łu Sz ,.olniot.\11 a, Ił t>ię ' ro, do doin 20 mar ·:11 1919 rol1u. 
UWAGA l. l'o r1 an a, u hybi . 'ąo · któremutn•lwl ek z 
w.r~~} wymienionych warunków, n ·e bę ~ ą hra r; e roj 
Uw11gę 

UWAGA: II SwL1de twa ! ·~ karskie o .'-fA. :ii • z Jruwia 
w.vduje be :t.pła i nie St>kc a do Walid z Gruźlf <'ą 1'r y 
Wydz iale Z11ro .iwotn 1. śc Publicm ei, u. Dzie n•1 28. 

UW AGA UL Ofel' ly, zł ,to ae upr·16dnio. a uwz ~ l~ ·j
nioue d o dnia ogło ~ 7.en ' n ko nlrn · su, uwata 11 e hędą a· 
ko ri 1 eh1 lriie l ąct>, wo bo~ czego retlekl.n r.ci, prng• ą:} \ 
nbieg 11ć si~ o st n nowillłcn. nauczyd "hlde 7. mo c.v ni-
nieisvg.1 konkur· u, winni zl •1" yć ponownie odn .1śn 

o 1a ia wedłn~ wymagań nin ejs;; 1 go konJrnr::;u 

Magistrat. 

Licytacie przymusowe„ 1;. 

W ez~artc k, dni A 27 lułPQ'o 1919 roku n 1l • ędn ·i ·, l'!a -t ... pu· 
.jące Jky1acje za gatówk~: · · · ' 

[i'»iętizy godz. 9 - 12 przed poi. 
l'rzy ulicy Ogrodowej M 3 - 10 sztuk low„ru 
• • „ 10-Kanapa 
• „ DreV1·n wski1· i 52-0h 1 111a.na, lu':! tr .> t .afetowe 
„ „ Story Rvn 1k t-Szafa 
„ • „ „ 4--25 par obuwi/\ męskiego 

„ lulom . et'~kiej 5-200 fu11t. mąki pszenne', 75 f. 
:tytniej, h ; eliźn 11 rkit. Ju :;; tro, u
~1 • ywa.Jni&, 2 kołdry pluszowe, 

• 
" 
" 
" .. 
„ 
• 

• \V esołej 5-Stół 
'\'rerlen i kuchenny 

„ Bazamej 9-Szafi 
„ Łnglewniclt ' e i 9-K •łdra 
„ Mil"'kł „wicza 9-S!'J„fa 

" 
" 

11-Waga 
11-Waga 

„ Wspólne! 5-Binrko 
Mię;:tzy godz. 12-3 po poł. 

l rzy ul icy W :.eh fo ie.} M 18--1 krzesło 
„ „ • 2 2-\Vaga 
„ „ o~gielnlane ' 43-Kr, dens 
„ Zimnej 4-Szaf 1 

„ „ 1; on sfflnt yno v.·skie i 74-Sz ,, fo, krede1 3 „1,,c „eno5 
kn:n~ła 

„ 
" 

Leszno 10-<:: tó f 

" 
„ Kon r.;tanfyno ;'l' Aki~i 5!-0foman~ 

" " Pa "'a'- Szulc-a 45-Umy walo!a 

• „ J ,uizy 65-0brns plus1owy 
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1ód~5.II. 1919 Mieiski Urząd Sek weałralPy jrty. 

Wyóawc~ .Antoni. Kaiąź-:k Zacbodnl~1o,8Jl· 

Zeałr ~la · ~zieci 
i młoozieży 

Frzejaza 3ł. Przejaz034. 
• , ••• _,?łttłPN Pil • pt i Wł 

Jl niedzielę, 2 marca r. b. o g. 3 pp. odegrane zosb~ 

~ Jłiespoazianka i Pan=.:=~ Imieni~1t 
z ze śpiewami 1 taóoamt :Z 5 edz1a ~ Tańce I della 
Biiety w 11'.enle od 3 mu. do 75 fe.,.. Wll'.sełnJeJ na~„waf mo:łn• wio. 
qarllll Urbs.: n~nvicza, t>arzca!.n•d 16 a w d:zlcfli wl.;to-;ariska w kas:e ~ 

spu+cp;a&A • 4 

yoaa:eniy ao ogi lnej wiaaomośc 1, że cena za bilety miesięczne oa marca r. b. 
bęDzie wynosiła· 

marek &-
włącznie ~ 1:o~alkiem na rzecz miasta .• 

Dyrekcia · 
Kolel Elektryczno l:.6dzkie) 

Ważne ata Brob. sklep6w A ..ieble sprzedaję „s.6af.v ł.óż· 
ft• 1-,i ka, kredens, otomany, sy . 
plalnle gotowe oraz kasa sklepowa. 
Plołrk<'w~lrn 10'l, Pr:r.1>i'17.ie'lkl 6 

Magiel sprzedam tanio. Karii;° 
· 111. 14, lewa of; „yua, l oielłl 

Nanezycle!Jca polll:a ze św 
wem I pr~u.tyka potrzebn& 

raz. Ofert.v port .Nane?>yaielh 
.re!łałrnll „Kurl. Łórlzkle~o. 

„KOMAltDYTOA" 
Drobn. Kupców i P.P. w Łodz 

ul. A·~drzeja 32 · 
dawnl~J alica Długa Nr. 105. 

po eaa różne towary kolonjalne 

A fl .._:c;: pr~edarn r ,12ne :uebte Il kil· 
11 riJil tcu polcoi razem lub czę -

śolowo. Karola 8 m. 14 lewa oficyna 
J nll'lro li BOs7.uklwany 1„st lo 1al na 

r racje w środku mlastą od 1 
tnla 1919 r 1 2 p~koje ekstra. A Sprzedaję ró~ne mebla oo-

• we I u~ywaue. Dzielna 
Po dług'.m oczekiwaniu otrzyma! śmy ,\! ll. - 2s. Derelsrl. 12 

B ~eble naJlan1e1 irup1ć rnoż-

maŚĆ Zygmuntowską • 111„11 na w Stolarni. Orla 2.'ł 
Ouchalte.- rntyoowaay, samo

od reuma·l!fZmU. D d:!l\elny do Interesu towarewe„ 

b · ~o potrzebny zara11. Oferty Pi kopia· 
Na yw11 f: m •> Ż lit W P t" a 1 n i ml śwladeelw i reterenejami prosi• 

chemicznej. my składać pod .Buchaltet„ w adm. 

Srednia Nr. 26. Kurt, Łódzk . a 

Chasklel Butkows'1l Z,ll;Uh l ł nasz
nort nt <1 rnlt•ck i wyil11n 1• w f,ofai 

Licytacje 
Komornik przy Sądzie 011ręp;. 

w I .odzl S, Basiński, zam, w Łodzi. 
przy ul; Rkwerowej M 1, o~łasu , śe 
od god . 10 rano będzie przeprowa. 
dzona lic.vtaoJa publlczoa mienia r·u. 
chome~o: 

on, 4 marca r, b.- przy ni, 
CeglelnlaaeJ N! !>I, - meble ocento• 
ne na sumę mk. 4460. 

dn, !19 lutego r, b. - meble 
przy ul, Dzietnej M 28 , ocenione na 
sumę mk, 2840; 

dn, 28 lutego r, b1 - meble 
prz7 ul~ CeglelnlaneJ Mi 61, ocenio
ne na sumę mk, 652 

KOMORNIK: s. Basiński. 

Salon fryz!erski 

dla Dam 

C hlrr>n1„11• 1{0 st1t<11owal;t w PAry:tu, 
JniJU'l•ll 1 i, rn .i,.:;. Pr•t wa. otlo,v. 

n n. · :· I • 1
f\ t i " · 1 ;1 - ~ 

lkf'lfltZ""' 'rn irr;r,„w,y r <H nego roLlzajll 
U voleea za'<ła1 O.!r.)dalczy J. Slo• 
iński Brus Zdrowie, tamż6 notrzeb· 
ny c11top\11c li n oero•lu · 3 

Do sprzertaola nowa suknia czarna 
i biuzec1k i, Benetjykta 10, rn. 17 

D om drewoiaoy z 10 mieszkań )est 
do sprzedania Mtynars '•a 35, w 

cenie 4 tysl11oe marek. I 

8.llers11 Reichman zgtrblł paszport 
l:i'li n eruiecJri , WVrl'\nV Wf, 11fa 1 3 

llae1ena Ktuo •owsirn. zguo1ta pas1." 
li"'ll pert niemiecki, wydany w Ło . 

(J~ , ~l 

Helena. Sój lca ZlłJl:Ublła payzp<>n 
nlem1eckt, wyrl1rny w frldr.i, 

IV O"li ·W, iJ! . 

~taa siaw Woo1al za.;uoit 1e,l!t1 
łiJJ clę czer1voną z komitet.u dlo 
robotny~h . 

t'o.lł.tf ozora) po potudutu po!Ul!i 
Vllłl ulicą Piotrkowską. skradm 

ml pasi1µort nlem!eo'd. wytlany 1 
Bru?s, i Rb, 120 k, 20 I śwladW 
sołtyskle, na Imię Slanh,lawa 

W ·1owlee dzleici troie, wiek 
ny, ka1olllc, sympatyc•o1 

~odue~o oharaktera . eity3zny, 
nlk, pensll 10,ro) r or.nie. ta 
ptbł pra.!?nia o~enlć !tlę w ty11 
poszukuje mlłet z~orinel, ln\~1'f 
nej około 32 lat kaudyda\~I li 
dane: sa·no1zlelue. •bez obowl~ 
mn'lykalne, m<Jjetne. Oferty i 
sem proszę nad:1yła<~ .-Jo a Imin 
oll „Kuriera" dla Ni 40~ 

1ł.a6awr?>enieo War tałriwlca 
'łiłiW pas21port nlemleoicl, wy~ 
ł,o ,izl i portfel 11 ptentędzml 
śwla'1ectwo . przemystowe I bił 
rlo onłac11nla uodatkn. nat111n~ 

\Ul6a1erja Dębska zgubiła 
WW mncję czerwon ' \\'y:ian, 

mitetu dla bezrobotnvcii. 

W spólny pokó1 dla lntell
Jlraeu.}ące1 panny rlo 

cl 1 Wi11dom oś6: Z1wl\<1'.l.i{a !ł 
w 11r ·1l11' 

t!'tf.l~wraj wieczorem przeje!Mti 
1łlJ tramwajem do Kot Kal# 

d1.to:io ml 110 ink. t paszporl 
in „„. · < 'łfY J4ny w Ło 17.I. na li! 
~il .J ,~~ .. ~r~ ~uge~Ji Kartowsldej W. •reirtat śhiS'i"rski doll' 8~11!1.l!Y l\urez„w .·: :·1 " "I Jtl61ty-

~ maotę ch leli ,"' . ;1s•1an 14 l!I !l9 u• 1•nla za ,,rzystępn~ • 

!lintell gentay mł007.!„itle o pogl.uku· 
Ili .Je posady B1nr(lwej lub 1wrepe· 
tyoJ1 do kl. 5 włl~o&0le. łlll„lca1•• o 
terty pros~ę ~da1l11tl w 11<! 111. "Kur 
jera• sub ,,uc~e~~:. 

cza:,itku 1 Wis l <inio~<!: Sienkiewicza ~ 

obecnie Pinb•kowS~la 80 l)edyny w ł~o1i1 zakład repara ·~„ aR!nql clJłoplec lat 8 w illf! 
I p., fr' p ·le :rn na1p i ęlrn ' e1· JD cyjny garderohy nżywau&f: ptlO• Lć„ paltku Ollapk.a barankowa,• 

f d l rahla, 111cuJe 1;11~wle!11, ozy9oi. ple- lewki płócienne. Ktooy wled~lil, 
SZfl ryzury :~ on U acjn, nty- rze chemlcznle 1 larbuJe g-arderobę szę zawiadomld rodziców Will 
cie 111łowy, 1n1an1c11re - mQską. Roboty wykonyw 1 st.arnn le ty Rybicki, DrewnowAlca M 31 · 
ferłro>;tr,i an ie włomów w s~.ybko i tanio. Poleca :::lort.1wnła "7dolna prasowaczka poszuku,, 
rMnych Jr, lora. b, masai:e Chrr.e~cilań!llui Piotrkowslc:a 17ł ~ itcla w pralni \vl11<:1 0 ;TJ~ 
przeciw wypa laniu i n~ I o- Krawcowa zdolna poszu.łrnJe pra. · Fraoul~?>kflll<Jka. j\;11 5"'. li\ 1·. -

ros ! \\ fosó • Ue..uwa w~zel- cy, umiejąca szyć i llleilznę. zaginęła SUC:t:Zta n : itśei 
kie Dłror.hn11 id. Oferty w .Kur j. Lódz!r .M d1a .Krew· rasy &l'hlc. Ostrzer;am pn~ 

cowe 1." l pnem And r~o ; n M t Jnbiler 
Codzienne ~1ursy wie- flkt'rawieo da msk i 1 naon.v zdołne pf i 

czoruwe. Przir ~ muje od 8 n i:otrzebne z:. raz. Benedykta. 10. ~a~ln:ił paszport, na imię Hif 
r~n~ <~n $1' ~ „ · "· ~al.1, rcm. m. 17 3 & ne-drly Wlen•bowsk!ef. R7.-
----~~-~.- ,., ·=-..~- li eonar1<t Now4Jrow111fa J: ·~r1hll11 - 1'& 7 

~2 n· ~v1 ' r~ n!em! „<')d i .!\ •vlai'ect · -----------~~ 
wr ., ,, „ 0 , . ?. j;f pnwo<tu wy)az<' 11 sklep Oli" 

·nGtOSł." ' !~ Oiit ·~119•. " -<c~ wl1m:v do sprzo:fo.nia :i ul 

AIA• IMleble I Ncjtsnle1 w 
i rr'U wtollC'm wybor;i;e n'> 

111~a magasyn me hll Wfadysta wa Ro
mjszews!rlei;i:o Plo1rko.,.eka 1l6 I o. 1r 

~·me MArle • Włe<1'1. <rn. , R.~rlw11ń
Y"l!l ska Na 6, Chlromri nef ~, ka ha· 
li,gtylrn ~ratolog 1a nodłui? paryeldoh 
olru'tystów Prr.;ylmnle od 11-121 od 
.il-R I ,. Śl»iPtR otl I 1 - a. 

·------------·----- -

niem ws1elklel tn~ortn 'leii nl 
ke>W~kR N'~ !; ~ 


